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/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y . /

173; Warszawa, dnia 8 sierpnia 1927 r.

li S P R A Vv Y P ó.l ,'S E.l Ti

S T n S D M I  P O LSE0-1Ii ^ W G K I V •iJ •

LIBTUVI3 4. VIII. we wst i art; "Litwin tego nic uczyni'1 nawiązuje do 
art; "Berliner T age blat tu.” pod tyt . "Łitauen und Polon" , - ’’Lietuvis" 
podkreśla, żc rząd litewski żadnych pełnomocnictw w sprawie polsko- 
litewskiej, p.Horbaczewskiemu nic dawał,a przeto wywody niemieckiego 
korespondenta są niesłuszne; 'Rząd litewski zawsze, zaznaczał, pisze 
dziennik, że nie będzie unikał porozumienia z Polską,jeżeli będzie 
znaleziona podstawa dla rokowań,zadowalająca żądania Litwy.

Przeto też rząd litewski nie zaprzeczałby istnieniu rokowań z 
Polską, gdyby takowe istotnie miały miejsca; Dziennik porównuje 
list proi.Herbaczewskiego wystosowany do P:A.T. oraz jego list otwar­
ty, umieszczony w "‘Epoce”; W jednym z nich,pisze dziennik, prof .ker— 
boczewski ubolewa nad tern, że "lietuvis" zaczyna powątpiewać o jego 
litewskośei, w drugim zaś zaznacza, że na Litwie zamieszkuje on ja­
to obcokrajowiec. Które więc z tych dwóch odmiennych zdań prni.Hor­
baczewskiego jest słuszne? W końcu dziennik pisze, że nie chce po­
lemizować z p.Herbaczewskiuj tylko podkreśla, że lojalny obywatel 
Litwy wobec obecnie istniejących stosunków polsko-litewskich, nie 
wyjeżdżałby do Polski, a tembardziej nie zwracałby się do P.-.i., 
która'jest polską instytucją państwową i nie ogłaszyłby przez nią 
zakich lub innych listów.- "Chociaż p.Horbaczewski i nazywa sieoie 
poetą, filozofem,idealistą, i choćby nawet takim był naprawdę, jednak­
że stosunki polityczne' i życiowe powinny obowiązywać i jego -nauczy 
dzienniki

P O L S K A  A U L E M O Y ;

IóhigsB"ECEE HA.RT.Ztg; 5;VIII; zamieszcza art;p;n;"Grosspolnische_ 
propaganda - Offensive” . Autor pisze, że gdy marsz.riłsUuski obej­
mował “ rządy, spodziewano się w Niemczech poprawy stosunków z rolską, 
wiadomo bowiem-było, żm Marszałek jako zawzięty przeciwnik Rosji 
jest zwolennikiem nrje nacji zachodniej. Tymczasem przewidywania 
te zawiodły. Okazało s:‘ <; przytem, że szowinizm narodowy i wrogie 
usposobienie względem ńemiec są tak silnio zakorzenione wsr o poi 
sklej inteligencji i kiesy posiadającej,_ żo tego żadna siła nie^zco 
ła przezwyciężyć i trze ba się poważnie liczyo z tern na przysz 'on.
"Za przykład mogą tu słu iyó. "pisze autor,''szykany i krwawy teror _ 
stosowany przez wojewo > ' Grażyńskiego na Górnym Śląsku; Obecnie jest 
tam co prawd a nieefo śpo njniej, natomiast rząd polski wy o jępuge z  ̂
ńowemi planami przeciw/ .emieckiemi, a mianowicie założenie uniwer
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c i e m e a i e c k a .  a  ti»Wa+ «+• a „Q> ' _.v> - LeiAIi4 cone one j ą  p r z e -
f  a n a -e i e n i e m i e e k ą ,  a nawet  s t a r a ł

s i e  j a ł o S l l u t a '>& i - / ^ k o l w i e Ł  n i k t  n i l  m y ś k  o s k r o j^ m  n a o a
b e l k a  P r e s  Mn? 2  a l f  0a0Wle^ ? 0łl ;ief 0 b y ł ° naw et  P o b r s ę k i w l n i a  

5 ; , ;  :  a 1. ze P o o o m *  n i e  noże  się, s t a d  n i

P o l s k i  o d r z u c i ł  p r e z y d . M o ś c i c k i  w s z e l k ą  m o ż l i w o ś ć  d j s k u l i i  f s ^ L
wia s i ę  1t o nz a s a f n i c 7°y P°?-Skl orTaz P o l s k i e g o  k o r y t a r z a ;  P r z e c i w s t a ­
w i V n J  &a n i CZ0 P og l ą d o m  Niemiec,  k tó ro  n i e  p o g o d z ą  s i ę  n i g -
nich ? x a n i n ° ^ d ? ż a n r  t r f t a f  ™ « a l s k i e g o  w s p r a w i e  I w o i d h  w l c h o t  ' ^ ------’ P r o w a d z i  t o  do z a g ł a d y  £?rna w s c h o d n i c h ;

c iowa  ^ t  e j  ^ n i n ^ s t n r ^ w f  i oala! l a M °  * !* « * > } ?  g e o e r a f i c z n q - n a i o a o w o  ń -
29 s t r o n y  P o l s k i  k t o r  A r 0 W l n „'U ’ 0 Si;t 2 e g a  p r z e d  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  

■ -nn] qki  p v  -7 -p''i k t ó r a  p r o w a d z i  s w o j ą  p r o p a g a n d ę  wśród  m n i e j s z o ś c i
V° }  • ' . ? c l GC0 P r e t e n s j o  do t e g o  k r a j u  s |  d l i  k a ż d e j  £
r o z w ó i  e k o ^ o i o  *-n1 Xf Sa ^ r a n i c z r L a  m i ę d z y  P o l s k ą  a  Niemcami  u t r u d n i a  
a u n i k L y i r e  ¥  > i, 6,] p r o w i n c j i ,  p r z e c i n a j ą c  w s z y s t k i e  d r 0g i  k 0-  
w i n c i i  r ’ Pn i  P o r u s z a  s p r a w y  g o s p o d a r c z e  i  k u l t u r a l n e  p r o -
t a t u  w e r s a l s k i e g o ^ - 1"19" ^  a p o s l e d s e n i e  > ^ n ę k i  p o s t a n o w i e n i o m  t r a k -

n L a g r e S P i  J - 7 1 1 1 -, p i s z e ,  ze d o l s k a  i  Ros ja  u k ł a d a j ą  s i ę  0 p a k t  
H  i \  ? układy są już  d a l e k o  p o s u n i ę t e  0 i l e  doprowadza 

do skutku Pędzie można powiedzieć ,  że s y t u a c j a  w p L opL  Połudn io-
P o l s l a  i  Z SJ R f raZ  ̂ 81 ę p o p r a w i ł ?» z GZeir° ty lko  można 'się c ie sz yć .
™  1 V- , 0 o z a su  z a w a r c i a  T r a k t a t u  .Ryskiego ż y ły  w dość
3 z c z ei?o i n  i p I ' Z a i z U c f l 0-3i 1)i e . wz a  j e mn i  a n a r u s z  a n i  e" t e r y t o r  jów
Anrri -i o ' • •  0 V 6i 'y  n a r z u c a ł y  P o l s c e , że k o n s p i r  u j  e p r z e c i w  n i m  z 

I z k l ?  i am? y M  z a u f a n i a  s t w ą r z a ł  f e r m e n t  n i e b e z p i e c z n y  „  
t e j  c z ę ś c i  k o n t y n e n t u .  P 0 z a b ó j s t w i e  Wolkowa"możo^ s i e  b v ł n  A b x w i «x 
z e r w a n i a  m i ę d z y  obu p a ń s t w a m i .  Ra  s n z  S e  do Ł n L  !  ,

r " p n c z e t ? ^ r » I f 10 a” WiW a ł f Ł a w l e n l a  b ° a ‘ *3 e l w i i ir o z p o c z ę ł y  s i ę  u k ł a d y  0 p ą k t ;  J e ż e l i  i s t o t n i e  d o j d z i e  do i e m  n -
c z e k a ć , D o t w i e r i t ° ZIiakoffij t a  p a c y f i k a c j a  n a  W s c h o d z i e .  A l e  t r z e b a  c z e k a c  p o t w i e i d z e n i ą  w i a d o m o ś c i ;

^ M l k a t v A e c A J  * / l P R  E i S 2 e ’ Że p" i i o j a  P o l s i a  s k o n f i s k o w a ł a  . i l k a  t y s i ę c y  po c z t ó we k  z p o r t r e t e m  Kowerdy p r z y s ł a n y c h  z Pa ry  za
0Zyn- Pna° t a e  4 ł y  A W y J a Ś o A l k

2;  Z A G A P R  I  y R j  _a ę q p y yą F .  

H r - P r t w o c z - H i -  l i o E S E l n j  K o K i -T O K O J I  B n z B H O J - H I n t " J .

™ r Ś i M So ? A R 1- '' ĵ rt i wstępnym „m aw ia jąc  z a k o ń c z e n ie  k o n f e r e n c j i
, _ n i ie j  p i o z e ,  ze obecne  n ie p o w o d z e n ie  w s k a z u je ,  i ż  i s t n i e j e  a n t a ­
gonizm pomiędzy p a s t w a m i  l u b  że z a m i e r z a j ą  one r o z p o c z ą ć  . r y w a n ^
w, z a i r ^ o S !  a- S° ? ąi W ° k r f  t(5^* ? aZ(?y p r a k t y c z n y  mąż s t a n u

reno'i  i i - u ” k r a j a c h  j e s t  dz i .s  z d a n i a ,  że n i e p o w o d z e n ie  k o n -
d y s k u - i i  > J ' '  1 ° P TZ? SądZoI!e 2S'°ry z p 0w0 du braku w s p ó ln e j  p o d s ta w y  do 
n ip  rA°'] - W o d n i e ,  sp ędzone  w Genewie n i e  p ó j d ą  n a  marne o i l e
b ł ę d ó w ^ ^ l o ? ? 6 - P a k t e m  w y j ś c i a  kamo an j i  ' ' 'wyszukiwania  cu d zy c h  

A sam ICe.ilo n i e  uważa n i e p o w o d z e n ia  z a  o s t a t e c z n e .





IHF liORIJIlTG p n ST 5iT1I1 .
i  2 c n i a  f j n f c r e n c j i  n i e  a a d z ł =i?> i ż  n i e p o w o -
“ i?* J e ż e l i  k w e s t j a  " ro sb ro  i e n i a  n i a ^ t f l i ^ 18 ' P r z y g n ę b i a j ą c e g o  w r a ż e -  
z w i ę k ę z y ł a  s i ę  ró w n ie ż  g r o l b a  1 S ,  . ^  s l ?  b a r d ż i e j  r e a l n ą ,  n i e
a a  o p i n j i ,  j a k  to  m ia ło  S e i - e a T f V n f  *01 “ ? Za’ *• k o z e r a  wja i a -  s z k d a y i -  0 LaleJeOe w Genewie n ig d y  n i e  może p r z y n i e ś l i

TH? DAILY TTI^GRAPh
sób t r a g i c z n y  z a p a t r r w a ó i j l  ™ a r t i w s t v  P ^ z e , że n i e  n a l e ż y  w sp o .  
wid z ia ła <  * w k o n f e r e n c j i  ™ n ie p o w o d z e n ia  k o n f e r e n c j i ;  A n g l i a  '
n a r k i .  D z i ś  m usi  s i ę  w y r z e c ' n a d z i M ^ n  ^  zcm i^ ' s z e n i e  b u d ż e tu  m ary -  
l ecz p o z a  t-em j e j  p o l i t y k a  mnr^ka n-i r z ®Pr o w a d z e n ia  t y c h  o s z c z ę d n o ś c i  
Ameryki n iem a  n a j i m i e i s z L n  a S S  U le | n l e  z a i a n i ^  W s t o s u L u  d0 
t a k t ,  i ż  ^ i e j s L n i e  z b r o j e !  i a l ?  d a l e i  \ e k c ^  Gene^  3eat
s t j ą  n i ż  s i ę  t o  wydaje  p r z ^ i e t n e r ™  P * u ? l e 3 skom pl ikow aną  kwe-
g r o z i  żadne  n i e b e z p i e c z a i l s t w n  n^p fl c z ło w ie k o w i ;  Ameryka k t ó r e j  n i e■noc ^  c ^^^J-«cze i i sxw o  n i e  d o c e n i a  t r u d n n ś n i  i_n.trao r o z A I ą ż a i i a t n g ^ n ' E a r n i l  t r u d n o ś c i p h b l e m a t u  k t ó r y  
w i n i e n  byd o e t r z e ż e n f e f  a L  o p ? y m h ? ó w  Ś  ? ó r ? ° E f 1 P o -
m t y w n y c h  wyników 0d z a m ie r z o n e j  i - l f l : y s P °d z l ew a ją  s i ę  d e f i -
dwa p r z y j a c i e l s k i e  n a r  0dy ' j ak ‘ Ameryka i S i i  ■ T° J e n i ° we4 Je  ż e l i  
r o z u m i e n i a ,  j e s t  r z e c z ą  b a rd z n  w-rt-nV' - -ng lga  n i e  oiogą d o j s ó  do p o -  
Porozum ieó  co do S  S i  S  S cl f  S  ?<ą *7 w s z y s t k i e  n a r o d y  mogły s i ę
i s t n i e n i a  - z d a n i e m  t y c h  ®l ł  N o w y c h  od k t ó r y c h *Tycn P a - s t w  -  z a l e z y  i c h  b e z p i e c z e ń s t w o ;

n iepowod z e n i a  k o n t e r e n c j  i  a „ r -
*nie d o j r z a ł  j e s z c z e  d0 r 0z b rń  j e n i a  •' D l a ^ e J  d+ ? £ ° i  SW1&t n a ° £ ó ł  
r o z s ą d n ą  s p o d z ie w a ć  s i ę  c z e g o ś  P o z y t y w n e ^  ? ł  Z j ' 3 y r z ®c z 3 , n i e “ 
k o n f e r e n c j i  r o z b r o j e n i ™ - ;  v-ló - K y g0 k o n k r e t n e g o  0d o g ó l n e j
zbrng.eń;. .Rząd a n g i e l s  j " ' " ’i - J  ^ ° ^ e iU ow ała  w s z e l k i e  k a t ę g o r j e ^  
• k r o tn ie  d a w l ł  ^ ? ^ ł l l e  W  P ^ y  i  n i l j  e f e o -
n a l e g a ć  na  zw oływ anie  i - « v j  i  w  j  y y P^ak tycznem  i  roąąądhetif. zwoiy.vanie  t a k i e j  k o n f e r e n c j a  we w c z e s n y  t e r m i n i e .
•IHS DAILY" If^WŚ R • VTTT • w i ń  • ‘ 3 n i ■ ’ ■ -
o d b i j e ’ się a l e m n i e  w h h t k  'PZSZJ> ,z? r l l e ))o« 'odEenia k o n f e r e n c j i

s  ęm^ i $ I E K P i f 0
wi ęh s  z e g o ̂ p r  zgg o t  ówani  ̂ n  i r'- ^  a^ t> wst * p,i s z e   ̂ że. r o z b r o j e n i e  wymaga 
brakowało n a  o b e c ^ f t o f e r e n c g ■ ^  "°

kwest j ą  k t ó ł a b y ^ ^ ^ ó ^ r  ^  * 'w wat ; z ą sn a c .z a ,  że r o z b r o j e n i e  n ie .  j e s t
l i t a r n y e h  k e a z  nad a j  e ° ^ o p a t r y w a n i a  p r z e z  rzeczo zn aw có w  m i -
k o n f e r e n Y i i ™ n • : a i ą  m? z0-w s f a n u .  P rz e w o d n ią  m y s ią  obecne j ' '
• w o j n ^ m ń i ^  f o  S  :^ j ^ ° f a a r n l e  Okodzifo .  o, u c z y n i e n i e
za nieDnv"ri‘L « - n in  n  ' c ' ^ c r . y k ę  w. większym, . s t o p n i u  n i ż  Angl j  e '

^ c a S j w i ? ń z j j j ° l r  « e ż ż ą  r n e b c r p i e c a n ą .  A u t o r ' p o d k r M l a ,  A  I ł g -
o iae ,  g d v  1 1 + l f  1  ° - ™ 0J .Pa? ? h o l o ^ j i d  ,iiBża>,i1jibl n a s t ą p i d  wów-' '
ekonomicznych k t ó r  ^° o - e . k o n i e c z m  ac 1 p r z e p r o w a d z e n ia  zmian  
które V •- - M ®  ■r l  c ą ł k o w m i e  -osuną •obawy.

r a n c i a  nniP° -i( ’lyb .^ .a rzą ją  i d e ę  , i  ż przygoto-wani«  'śo, ^w a-'
•har o a y ws t  ab i  o * n 2 :i '"IaS‘ ą p l  — •.2?? ;an.a: w ■PPgląda c h a r jyvtedy w s z y s t k i e

*’ * • • S 4 ■ -■ >« J. .. . .   • * * . I . . . .

ł S w w S i f  S .V III . aamiea.zi2a a r t .  J.Schwata M a w ia j ą c y '  "
k o n f e r e n c j i  j e S t % ^  f pJ?awl® d o z b r o j e n i a  n a  m o rz u Vur i e p o w 0dz;enie t e j  

d J es u .zd&n iem  a u t o r a  f a k t e m  n a d z w y c z a j  ' ' 'pouczającym, a  byc
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może i dodatnim, o ile wyciągnięte z tego zostaną odpowiednie wskaza­
nia na przyszłości Przedewszystkiem wynik tej konferencji wskazuje,że 
czysto techniczne i matematyczne rozwiązania zagadnienia rozbrojenio­
wego jest rzeczą absolutnie niemożliwą. Rozbrojenie może by<5 jedynie 
wynikiem zgodnych usiłowań w duchu pokoju,-a nie w'duchu przemysłu 
wojennego; Rozpatrywanie tej kwestji z tego właśnie punktu widzehia 
techniki wojennej, było zasadniczym błędem obecnej konferencji i do­
prowadziło do jej rozbicia. Z punkzu technicznego należy przyznać,że 
obie strony, 'to jest zarówno Anglicy jak i Amerykanie mieli rację;
W końcu j mak konferencja, rozbrojeniowa stała, się uzbrojeniową, po­
nieważ Ameryka nie chce dopuścić do supremacji Anglji na morzu; Zda­
niem autora jedynem wyjściem w wytworzonych trudnościach w sprawie 
rozbrojenia na morzu byłoby proklamowanie wolności mórz;
IZ'ńIT'SI JA 6;VIII; Z racji rozbicia się konferencji morskiej ,piszą 
że fakt ten wpłynie niekorzystnie na ukształtowanie się stosunków dyplo 
matycznych między Anglją a Stan;Zjednocz;-Stany Zjednoczone uzyskają 
samodzielność której-dotychczas nie posiadały w dostatecznej mierze.
Już ta sama okoliczhość świadczy o porażce Anglji w Genewie, gdyż w 
"przyjaźni" Angielsko-amerykańskiej,Anglja była stroną aktywną; Dru­
gim rezultatem niepowodzenia konferencji genewskiej jest skomplikowa­
nie sytuacji międzynarodowej na Oceanie Spokojnym. Jest bardzo cha­
raktery stycznetn, że niepowodzenie konferencji genewskiej, zarówno jak 
względny sukces konferencji waszyngtońskiej przynosi w' rezultacie 
zerwanie zbliżenia Angielsko-japońskiego; kobee rozbicia się konfe­
rencji Anglja nie może liczyć już na uzyskanie ustępstw przez szacho­
wanie Stanów Zjednocz, groźbą sojuszu z Japonją; Obecnie Anglja nie 
zdecyduje się na krok, któryby mógł jeszcze więcej pogorszyć stosunki 
Angielsko-ar ery kaliskie; Następnie autor wyraża przekonanie, że niepo­
wodzenie konferencji morskiej zwiększy jeszcze "brak równowagina 
kontynencie Europejskim; rzuci ono cień na mającą się odbyć w jesieni 
konferencję rozbrojenia
JOURNAL DE GEN'TE 6;VIII; pisze, -e nieudanie się konferencji morskiej 
nie wywrze żadnych skutków na sprawy pokoju; Trzy mocarstwa reprezen­
towane w Genewie nie mają'żadnego zamiaru prowadzić wojny w bliskiej 
przyszłości. Nie będzie to"zerwanie miało nawet wpływu na budowanie 
okrętów; Pokazuje ono tylko, że trudności akcji ligi Dar. są ogromne;

M P L I K I  NAP TOY, Y .
DAILY TELEGRAPH 4.VIII. według Herald Tribune Sir Henr i Deterding dy­
rektor "Royal Dutch Petroleum Company" napisał osobliwy list do John’a 
Gockfellera —prezesa Standard Oil, prosząc go by nic utrzymywał stosun­
ków finansowych z Sowietami.
iZWirSTJA 6.VIII podają doniesienie swego_berlińskiego k0resp;w sprawie 
rocznego sprawozdania największej sowieckiej spółki naftowej Deutsche 
Petroleum Geselschaft";Roresp.zaznacza,że w sprawozdaniu słabo zostały 
uwzględnione tarcie pomiędzy amerykańskimi i angielskimi koncernami naf 
towomi na rynku niemieckim podczas gdy walka z powodu nafty pomiędzy 
powyższymi koncernami wciąż się wzmaga;Następnie koresp;omawia rokowa­
nia prezesa amerykańskiego koncernu "Standar  ̂ . . .  ,
mieć kim przemysłem chemicznym w Manghaini e, który zajmuje sa.ę sztucz­
nym wydobywaniem nafty z węgla; Itoresp; zaznacza,że rokowania są pro­
wadzone przez niemiecki przemysł chemiczny w celu zwiąkszenia-sztucz­
nej produkcji nafty; Rokowania te będą miały powodzenie z tego wzglę­
du, że niemiecki przemysł chemiczny nie mozewciągiiąc do współpracy 
Deutsche Petroleum Gezelzschaft jako wspołki związanej umową z angiel­
skim koncernem Anglo-Persian.
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kontroli zbrój eń^w dn; 31 .stycznia, prawo inwestygacji przechodzi do 
ligi kar odow, która powinna ewemt; wyciągnąć z tego
wencj e;

3 z
ągnąć z tego właściwe konsek-

Dr.H TA.G o;VIIIi nawiązuje do opublikowanego w prasie francuskiej 
listu Briand'a do sekretarza generalnego Ligi larod<5w- dziennik pi-.- 
sze, że pismem tym Br.iand zachęca Ligę, Narodow do przeprowadzenia po­
nownej kontroli zbrojeń niemieckich co spotkało się z aplauzem w pra­
sie francuskie j ; Dziennik pisze, że od pewnego czasu zarówno w prasie 
angielskiej jak i francuskiej prowadzona jest systematyczna akcja, 
zmierzająca do spowodowania kontroli inwestyg&cyjnej ze strony ligi 
Narodów; If ten sposób państwa sprzymierzone chciałyby ukryć fiasko 
swojego rozbrojenia, a jednocześnie tak urobić opinję wobec zbliżają­
cych się obrad w Genewie, aby zdanie Niemiec nie brane było tam 
nawet pod uwagę; Niemcy powinny wobec tego przygotować się odpowiednio 
przed zbliżającą się sesją genewską; W dalszym ciągu dziennik przecho­
dziło omówienia kwestji znacznego pogorszenia się w ostatnich czasach 
położenia Niemiec w zakresie polityki zagranicznej,to będzie przedmio­
tem narad gabinetu na najbliższem posiedzeniu;. \ w dniu 10 b.m;

łSTMISTER GAZETTE. 4. VIII; kor; z Genewy omawiając kwest ję j  ■

rozbrojenia Niemiec,pisze, że rzeczoznawcy państw sprzymierzam,yen nie 
dokończyli jeszcze swych prac w kwestjach dotyczących przyszłych o.rgani 
zacyj militarnych w Niemczech, bateryj brzegowych i fortyfikacyj na gra 
nicy Polski; • .' , ' • '

ijo RNING Pn S T ' 4, Vi 11 , Angielski minister wojny .Worthington Evans udał" 
się do hadrenji w celu odwiedzenia armji Bryty jakiej,znaj dującej się 
w Niemczech; _

DAILY HERALD 4;VIII zamieszcza art;wst;w związku z trzynastoletnią 
rocznicą wojny światowej w którym podkreśla, że duch militarystyczńy 
panuje nadal i^nadal zbroi się,świat. Istnieją ruchy zmierzające do" 
blokady So.wietow i powiększania imperjów; , Stale uprawia się tajną dy­
plomację pomimo istnienia ligi Narodów; Autor podkreśla, że należy 
stworzyć ogolne zaufanie zamiast podejrzeń;

THE DAILY IJAII 4;VIII; zamieszcza artykuł w kto,rym autor omawiając 
wojnę, światową pisze, że Europa zyskała pod tym względem, iż Niemcy 
nie mają teraz _ogromnaj armji i floty, by. grozió i wysuwać ultimatum 
każdann -aoeargtrwu z kto rem j&ię różnią w poglądach lub mogą się pokłó-

Ć^RNING B^ST; 4 VIII. zamieszczę... art.wst; związany, z rocznicą wojny świ; 
nwej^ w ..którym autor podkreśla, że 'gdy ..nastąpiła inwazja. Be lg j i przez 
inemcV to Anglja wzięła udział w wojnie i wąlczyła nie o "świstek-pa­
pieru czy demokracj.ę, lecz o swój byt;
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